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Wychodzi (Odziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

Rok tl. 

PrenurMrata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rb 
~ kop„ miesięcznie 50 kop. 

Za ednouen.le do domu 1() kop. miesięcznie. 

Z prnsyłką poatow'I: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półroczrtłe rb. 3 koJt. 60. 
kwartalnie rb. 1 kop. SO, mics~znie 60 koi.>. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
====== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrelogja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
peł 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe . 
1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. .. .. Egzemplarz pojedynczy 3 kop. „ „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w· języku polskim , 
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Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

Kali•z, I<sięgarnia M. Hofmańskiego. :: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduń•ka Wola, Księgarnia Welenowskiefo. :: PabJanioe, Biuro OzieMików, A. Wadzyń1kltfO, 
· ul. Zamkowa 23. :: Alekaandrów, Skład apteczny J. Auerbacha. 

Dziś Jutro 
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„T~atr PDDnlarn( 
przy ul. Konstantynowskiej NQ 16. 

Dziś 

wie es. „żołni~rz królow~j Ma~a[a~karn" Jutro 

wiec z. 
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z 11działem w1rnecb- J G E' A ~Dy Ork. zwiększona . wykona między innerni poraz pierwszy w Łodzi Symfonję 1-szą 
świat~w~~o w!rtuoza e a n Gustawa Mahlera Szczegóły w programach. 
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W) stęp jedynej pobkiej damyatletki Hl ~i) li. • klłlnych ekscentryków ~. rnortallety na komu I\ • 

• • 1-tJ dl1·nn' w1·n1k1'ego m1'ndzyuar turnieJ·u w~1111· tr~nrn'l'iP.J• o nagrody p~enię~nę.pas honor. m. Łod.zi, złe~_i s_rebru~ 
(Na ryn_ku_ Targowym, Telefon 2t-6S) U r, & ~ '· !ł1 I! P. u UiłB , medale. Udział przyjm. wszyscy znam atleci sw1atow1. 

- ., ,- , , , , . iJzia l Bernar van Dik (.Amsterd.)-contra-Sn~ppe rSak::onja) t . • De.cydnj~ca walka do re~ultata. . 

D"f:r Im lłl g!. 1~tor•k1a przedtf W 3-ch cz~sc1ach wal- 2 Weetergardt. Szmidt (sz. św.) „ . Ki:1sz (Szlą•k) E1ereraen (DanJa.) - contra. - T1gan~ (JurJew). 

I~ \H11ntl ,u ~ " u~ . z udz. całej trnpy czą: 3 Hansen (DanJa) - contra. - Sob1esk1 (Polska) 5 Hole de Werwet Sorokin (Woron1e:t.) -
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Warszawa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. Wspaniała Halla ślizgawko a na sztucznym lodzie. 
Sala ogrzana do 15° R. Rei;;tauracja i kawiarnia Wieczorem atrakcje i fćeries na. lodzie. 

„~ AR po~ WIUM" 
Dzielna Nr. I. 

Wyszła z druku zajmująca po
wieść Ch. Diclrnnsa pod tyt. 

„MiłoU i ID~wi~rnnif 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi
nistracji .,,Gazety Łódzkiej"' 

Przejazd Nr. 1. 

Rasowy szkocki kuc 
z uprzężą i bryczką do sprze• 

dania zaraz. 
Wiadomość: Widzewska 106a. Drukarnia. 

Cena 180 rubli 

Dr. REJT powróCU, Średnia I 

Specja11!;ta chorób: skórne, włosów, weneryesne 
moczopłciowe i koimetyka lełuin;ka. Leczenie 
syphili1;u Salvarzn.nem Erlir.h-Hata .606" i 914. 
(wliródżylnie), Lecznie elektrycznolici„ (elektro
lizą) i masaśem wibracyjnym. Prryjmuje od 
9-1 i od 4-8, w niedziele od 9-S po połud.a. 
Dla pań osobna pocsekalnia. 159-5-5 

KONCERT dobrze 
zgranego trio o~ uadi. 1 wrnu. 

:BUFET gbficie iaop.atrZ®y w doborowy wybór przekł\sek. PI WO browaru 
„ \Vsłdschieschea", i pibańskie. 

M~lYK · ARIYUYUHA 
Przy lokalu 1ala ~ilar~owa i Piet ua'ioetów. ~ ~e:!\~~d~ ~~~rr !f :~::re~~ 

Po1ormnie utuarll 
na Bałkanach. 

-:-

Niedzielne dzienniki paryskie 
przedstawiają w bardzo czarnych 
barwach sytuację międzynarodową. 

.,,Echo de Paris" pisze, że wojna wi
si w powietrzu, że na wypadek woj
ny bułgarsko-rumuńskiej ani Austrja, 
ani Rqsja nie zachowają się neu
tralnie. „Matirr" powiada, że Rumu
nja burzy gmach pokoju, który ca
ła Europa z tak cili)żkim wznosiła 
mozołem. 

Upór Turcji i uroszczenia Ru
munji stanowią dziś dwa główne mo
menty niebezpieczeństwa dla poko
ju, niebezpieczna polityka Austrji 
wobec Serbji znajduje sili} chwilowo 
na drugim planie. 

W Konstantynopolu odbyła. się 
znowtt narada ministrów, której wy
nik nie pozostawia żadnej wątpli
wości co do tego, ~e Turcja żąda
nia mocarstw odrzuci. Gabinet ture-. . 

cki, nie chcąc bra6 na siebie całej 
odpowiedzialności za krok tak waż
ny, postanowił, jak to uczyniono 
w roku 1877 przed wojną rosyjską 
zwołać na naradę wszystkich dygni
tarzy tureckich, także byłych mini
strów i przedstawicieli obcych wy
.znań, aby w tej sprawie zadecydo
wali. . 

Zdaje się, że mocarstwa już si~ 
liczą z oporem stanowczym Turcji, 
gdyż jak berliński „Lok. Anz." do
nosi, nota kolektywna, którą mocar
stwa wręczają . Porcie w Konstanty
nopolu, nie będzie zawierała groźby 
pod adresem Turcji. Nota wyrazi 
tylko niezadowolenie mocarstw z po
wodu oporu Turcji, nadto poważne 
życzenie wielkich mocarstw, aby 
Turcja skłoniła się ku pokojowi. 

Mimo to odrzucenie noty i pod
jęcie dalszych operacji wojennych 
może mieć następstwa poważne 

Z Londynu dono52ą, że odjazdu 
delegatów tureckich oczekują tam 
lada chwila. Delegaci zapytywani 
o termin odjazdu, odpowiedzieli, że 
co do tego nie otrzymali jeszcze 
instrukcji z Konstantynopola, samej 

CODZIErr.NIE 

możliwości wyjazdu jednak nie za· 
przeczyli. 

O nastroju panującym w woj
skowych kołach tureckich dają świa
dectwo wiadomości następujące: 

Do wielkiego wezyra i mini
stra wojny przybyło killku oficerów 
z pod Czataldży, domagających si~ 
zerwania zawieszenia broni. Kiamil 
pasza oświadczył, że nie oficerom, 
ale parlamentowi i sułtanowi zda re
lację, poczem poda się do dymisji. 

W Turcji całej ma panować o
gromne rozgoryczenie przeciw chrze
ścjanom. 

Londyński korespondent „Tem
psa" rozmawiał z delegatem turec
kim w Londynie Osmanem Niza
mem-paszą, który w rozmowie za
groził rzezią europejczyków w Tur
cji. Oświadczył on mianowicie, że 
nie turcy mają obawiać się zabu
ri:e1'i wewnątrz Turcji, ale europej
czycy. Europa bowiem prowadzi 
Turcję do rozpaczy. 

Stanowisko Rumunji wobecBuł
garji nie jest dotychczas należycie 

wyjaśn~one, wszakże dziś nadszedł 

cały szereg wiadomości, świadczą-
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cych o tern, że Rumunja gotowa 
wa napaść na Bułgarję. Bawiący w 
Kon·stantynopolu rumuński minister 
rolnictwa Filipescu oświadczył, że 
podróż jego nic ma charakteru po
litycznego, atoli w sprawie sporu 
Rumunji z Bułgarją zaznaczył, że je
śli Bułgarja będzie chciała odJ;OWiodź 
swoją na żądania rumuńskie prze
sunąć na czas późni~jszy, to nastą
pią groźne powikłania. Hosja. nie 
weźmie w tej kwestji Bułgarji 
w obronę. lvlinister zaprzeczył W 
końcu, jakoby między Rumunją a 
Turcją toczyły. się rokowania o za
warcie sojnszu. Jeśli Bułgarja odrzu
ci żądania rumuńskie, to Turcja i 
Rumunjn i bez zavrnrcia traktatu 
działać będą wspólnie, ponieważ ak~ja 
o bu państw wymierzona będzie prze
ciw wspólnemu wrogowi, to jest 
Bułgarji. • 

Z Bukaresztu donoszą: Rzą<lowe 
koła rumuńskie oświadczają, że w 
sporze bułgarsko-rumuńskim nastąpi 
rozstrzygnięcie w nowy rok starego 
stylu, czyli dnia 14 stycznia nowe
go stylu. Jeżeli do tej pory Buł
garja nie da zadawalającej odpowie
dzi, to wojska rumuńskie wkroczą 
do Bułgarji i dokonaj~~ okupacji żą
danych przez Rumunję terytorjów. 

W ministerjum spraw zagrani
cznych oświadczają, że Rumunja ab
solutnie nie odstąpi od żądania po
siacla nia Silistrji. Albo Bułgarja 
zrzeknie się jej, a.Jbo w przeciwnym 
razie Rumunja zbrojną ręką zajmie 
tę fortecę. W oczekiwaniu poważ
nych wydarzeń, które nastąpić mogą 
lada chwila, rząd przedsięwziął już 
wszelkie środki. Mobilizacja została 
skończoną i z chwilą zerwania roko
wań armja otrzyma rozkaz obsadze
nia Silistrji i innych punktów na 
granicy bułgarsko-rumuńskiej. 

Dzienniki londyńskie dowiadują 
się, że rumuński minister skarbu Jo
nescu zaciągnąc chce w Londynie 
dla Rumunji pożyczkę 140 rnilj_onów 
franków. 

Stanowczo przeciw Rumunji wy
stępuje Serbja. Dzienniki serbskie 
zajmują się sporem bułgarsko-ru
muńskim i atakują gwałtownie Ru
rnunję za to, że przez mobilizacj~ 
swej arrnji wymusić chce na Bułga
rji korzyści. Postępowanie Rumunji, 

10) 
TH. Mf\NN 

Krół~w~ka Wy~okoU 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Corocznie stwierdzano na sejmie, że 
.wyniki eksploatacji środków komunikacyj
nych kraju nie bardzo są pocieszające, czem 
dawano wyraz wynikom całkiem zlym i 
smutnym. 

Kolejki podmiejskie nie opłacały ei~ 
wcale, a koleje nie dawały żadnych zys
ków. Były to fakty smutne, ale rzeczy
wiste, chociaż minister komunikacji starał 
się je usprawiedliwić i wytłumaezyć skrom· 
nemi pokładami węgla w kraju. Opozyc
joniści dodawali coś niecoś o wadliwej or
ganizacji adminiRtracji, ale duch przeci· 
wieństw i oporu nie był potężny w sejmie: 
pewna ociężała, solidna lojalność !Jyla u
czuciem dominującem w wybrańcach ludu. 

Dochody z kolei nie stały więc na 
pierwszem miejscu między prywatno·eko
nomicznemi dochodami państwa wogóle. 
Na pierwszem miejscu staly w tern pań
stwie rolniczo-leśnem dochody z lasów. Że 
i te dochody rofnęły się i zredukowaly w 
sposób zastraszający, tego już tak btwo 
nie można było usprawiedliwić, aczkolwiek 
powody tego zjawiska były nict~rudne do 
znalezieuia. 

,GAZETA tCDZKA•-15 stycznia 1913 roku. 

która wybrała nadto czas dla Buł
garji bardzo niepomyślny, równa się 
postępowaniu zbrodniczemu. 

W zwią.zku z obecną sytuacją 
na Bałkannch znajduje się także wia
domość, podług której trzecia eska
dra angielska, która miała w tych 
dniach odpłynąć do Ang1ji, otrzy
mała rozkaz pozostania na morzu 
Ś1:ódziemnem . do zakończenia obec
nego przesiienia. 

-o-

Dwieście prób 
sztucznego języka. 

-0·--

Jui Wolter poczytywał rozmaitość jęiy
ków r.a jerlną, z plt1g lud?.kości, nie mówiąc o 
biblijn)!ll .Jehowit\ który na podobuem stał 
stauowisli u, lrnrząc zui-11wałych budowniczych 
wieży Babel. Więks1Zość języków naturnlnych, 
utrudniająca sto.11trnki między ludami, a tek· 
że niedoskum1łość każdego z nich, jako narzę
dzi~ myśli, oddnwna różnym niespokojn) m 
głowom uasuwałt1 ideę stworzeniajęzyka sztu· 
oznego, który bylby łatwiejRzym od wszyst• 
kich innych, a jako neutralny mógłby byó 
przez cały świat przyjęty w stosunkdch mię· 
dzynarodowych. 

Próby nn trm polu stanowi!\ niewątpli· 
wie jedn.ą z ciekawych kart w dziejach Iudz· 
kiego umysłu. 

Pojfl.wiają się one trl!iysta Jut wstecz w 
pOCZl\tbich W. X-vlf. 

Pod !lut!ł 1617 niejaki Herman H It?;O 

pierwszy mozolił się nnd ekomtrnowaniem 
neutralnego języke. Od tego czns~ liczba BU• 

torów i projektów rośnie nieustannie, aż wi.ek 
XIX przynosi istny 1.ialew sztucznych języ
];ów, tworzonych w imię jedneJ Idei, a według 
różuych metod. 

Znamy do tej pory około 200 projektów, 
wśród ktgrych jest około 30 Oałk9Wicie wy• 
koi1czonyeh i opraeowanych. H1storycy tego 
przedmbty dzielą je u& trzy grupy: 

1) na języki, tworzone •mpełnie orygi
nalnie, bez żadnego l!wiązku s którymkolwiek 
z języków znanych; 

2) na języl.:i _mieszane•, których autoro
wie częściowo ozerp11li z jęr,yków naturalnych, 
a częśt:iowo snmi tworzyli słownictwo i gr~
matykę; 

3) na będące właściwie tylko uprosz
czoną kombina<~jo. języków naturalnych, rodza
jem ek11trnktu, uwzgl"dniaJącego pierwiastki 
najlogiezniejsze i najlepiej nadające si~ rlo ·po
ws:r.eclrnego przy jęcia. 

Jakośoiowy ten podział nie ma nic wspól
nego z chrongJogją. W jednym czasie po
wst11ły ł'róby wszystkich trzech· systemów. 

Równocześnie przewija si~ d~zność do 
wskrzeszania. łaciny, lub nawet starej grec:zy· 
zny, jako j~zyka neutralaego, dążność żywa 
jesi'!cze i w n!ls~ych czasach, pełna ~ajmują· 
cych usiłowań przy!!tosowania językft Rzymia!l 

Lud kochał lasy sw.ego kraju. Był 
to lud o postaciach przeważnie krępych i 
niewysokich z niebieskiemi, zamyślouemi 
oczyma i szerokiemi, nieco za w~oko o
saJzonemi kościami policzkowemi; byl to 
lud poczciwy, zacny, zdrowy i zacofany. 
Ten to lud kochał lasy swego kraju całą 
silił uczucia. 

Lasy żyły w jego pieśniach, one byly 
też dla miejscowych artystów źródlem i ko
lebk:i natchnienia. Ale lasy te zasługiwa
ły na· wdzięczność ludu nietylko za da.ry 
idealne. Ubożsi otrzymywali z tych lasów 
opał bezpłatny i część pożywienia w pos· 
taci jagód i grzybów. 

. Lecz i to jeszcze nia w1zystko. Lud 
rozumiał, że jego lasy mają decydujący 
dobroczynny wpływ na warunki klimgtycz
ne kraju; wiedział też, że bez mcb okolica 
rezydencji byłaby pozbawiona powabu i 
nie przycjągałaby licznych kuracjuszów; 
jednem słowem ten niebardzo zakrzątliwy 
i roiwinięty lud powinien był zrozumieć, 
że las jest dlań rzeczą nader ważną, jako 
największe i najważniejsze bogactwo kra
jowe. 

A jednak grzeszono przeciw lasowi, 
dopuszczano ei~ względem niego przewi· 
nień od wielu pokoleń. Przeciw admini
stracji lasów wielkoksiążęcych można było 
podnieść najcięższe zarzuty. Władzy tej 
brakło wiadomości, że jeśli las ma i.Jyć za
chowany jako niezniszczalne dobro nietylko 
dla wspólczesnych, lecz i dla przyszłych 
pokoleń, to musi być odpowiednio pielęg
nowany i strzeżony. Tymczasem, bez my
śli o jutrze, korzy1:1tano z niego w sposób 
barbarzyński. 

Działo się tak dawniej, działo j obe-

i Hellenów do potrzeb nowoczesnycb, lecz roz
bija się o niebotyczne trudności w gramatyce 
i morfologji. 

Te świetne, zamarłe mowy, którem1 po
rozumiewali się w wiekach średnich mieszkań
cy różnych krajów, nie dadzą się wskrzesić 
w naszych demokratycznych czasach. Tylko 
nowy jakiś, stltueznie utworzony j~zyk, dosta· 
tecznie prosty i łatwy, może dziś dopeł· 
nić poroznmiewawczli misj~ międzynaro
dową. 

Każdy z wymienionych wyżej trzech 
systemów us:łował na swój sposób roz. 
wiązać z a d a n i e sztucznego, neutralnego 
języka. 

Grupę pierwszl\, która usiłuje stworzyć 
nowy ję?.yk w zupełuym oderwauiu od zna
nych dotychczail, t. zw. grupę 8. priori, rozpo
czyna Kartezjnsz, kreliląc naukowe zasady 
logicznej gramntyki i ałowotwóratwa. Tem 1a
mem z1:1gadtiieniem zajmuje si~ kilkakrotnie 
Leibnitz. 

W obu wypadkach 84 to koncepoje led· 
wi.e naszkicowane. ,Języki• w pełuem zna
czerliu, należą~ do tej grupy, Jijawiają !i~ 
późoiej. 

W tworzeniu wyrazów opieraj~ si9 one 
na różnych łamańcach Iogicr,nyoh, na dopa· 
trywaniu ei~ symbvlicznycb znaczeń w po· 
szczegól nycb literach, lµb teł na kombiaa
cjach liczb, pod które podkładano tlźwitki, co 
w rezultacie daje wyrazy, zupełnie obce ucnn 
ludzkiemu. 

Szczególnym eksperymentem był pomysł 
fra.ncmrn. Jana Fr· Sudre {1817), który z 11;e. 

dmiozgłoskowej garny muzycznej do-re-mi fa. 
ao·ln.·si ~bndowat j.ęzyk, nazwy .Selre11tJ•. 
Współprncown_ikiP.m Sudre'a był polak, Win
centy Gajewski, kt6ry po jego śmierci zało
~ył • Townrzy~two cli!\ rozpows2echoiirnia j~-
1nka pcnvsze11huego Solresol• ishiejące dotąd 
'V Paryżu. 

Wszystkie .aprioryc:mfl" praj„kly - po· 
miną.wszy ·różne uczególo"·e niedom11gania. -
utyl<ają o niesłychaną trudność, j11k!\ przed
stawia nauczenie ei~ języka. dożone~o 11 

wyrazów zupełnie n o w y e h i nie· 
rrnauych. 

Języki drugiej grupy, t. zw. ,miQszaHe", 
nie unikają już wszelkiego podsbieństw:.l do 
jezyków isiniejących, po11iłkllil\ 1ię niemi dość 
zlllwznie, lecz obok tego wprowndz11ją także 
dużo wyrazów spPCjalni0 wymyślonych. Naj
więcej rozgłosu nabrał tu ryy nalezilłny vrzez 
Niemca, ks. Scbleyt•l'n i ov:l11sz'lny w r. 1880 
„ Volapilk, czyli .mowa ~wi.l\tQwll 11 (.vol" -
świat, w Plik" - mowa), opierająry sio na 55 
językach, ze zuaczllll przewugll irngie!
skiego. 

Przy uproszczont>j gnmatyce, język ten 
miał wskutek nagromadzeni a -;n:-;y rostl<ó..,, 
przystawek i końcówek formy 'lllżąco cltv,'?ie i 
skomplikowane,. a słownictwo d~iwaczne. (Z 
niezbadanych pr:>:yezyu ks. Schleyer pozmie
niał nawet najbardziej utarte naiwy geogr:i.
ficzne, np • .Ameryka nazywała aię "Melop", 
Europa "Yulop". Fra u ej a "Flent", a taUe 
powsr,echnie przyjęta teru:iiuologja tecbuiczna 
uległa spustoszeniu, ~skutek cugo h\1r~me,lr 
awansował na .stoma\J]Psenel. Pocr,11ci.q po· 

cnie. Przede'ńszyslkiem pozbawiono ol
brzymie przeistrt:enie lasu jego naturalnego 
uż_yźnienia skutkiem bezustannego i bez
myślnego zabierania opadłych liści. Posu
nięto si~ w tym kierunku tak dal„ko, że 
usuwano skwapliwie nietylko liifoie świeżo 
opadłe, aby z nich mogło korzystać krajo
we rolnictwo. lecz zabierano odpadki i lat 
ubiegłych jako bezpłatny i dobry nawóz 
dla roli. Całe przeetrzenie były w ten spo
sób pozbawione warstwy u7.yźniającej i las 
karlał z braku mierzwy z roku na rok. 
Dotyczyło to lasów państwowych tak samo 
jak i gminnych. 

Jeśli dopuszczano się tego z chwilo
wej konieczności, podyktowanej gwaltowrlą 
potrzebą rolnictwa, to mużna to było jako 
tako \~ytlumaczzć. Ale jakkolwiek odzy
waly się częste głosy przeciw nadużywaniu 
lasu na rzec:z rolnictwa, co uważano słusz
nie nietylko za nieracjonalne, lecz wprost 
za niebezpieczne, to jednak głosy te prze· 
brzmiewały zupełnie bez echa, gdyi dobit
niej od głosu rozsądku przebrzrn ie wał glos 
t~ardej konieczności: państwo potrzebOWł!· 
lo gwałtownie pieniędzy, których nie byto 
zkąd brać, las zaś przedstawiał kapitał, z 
którego można było ozerpać obficie. 

Rzeczywiście, że żaden kapital nie 
jest niewyczerpany, to tez nad11zedł niehll· 
wem dzień, 11 którym z przerażeniem spo
strzeżono, Ż.J wartość kapitału obniżyła. się 
nieprawdopodobnie. 

Mieszkańcy kraju byli ludem chłop· 
skim, rozumująyym po chłopsku, widzącym 
w zysku chwilowym szczyt umiejętnej gos
podarki. Rytem charakterystycznym tego 
było i gospodarstwo mleczne, o którem 
warto słówko u~do1ieoi~. 

Nr. N. 

tnt'byJ jQzyka neutralnttgo było jednak U 
dojrzałe i silne, ~e Volapiilr, mimo wszystko, 
snalazł lieznyeh zwolenników w całym świ•· 
cie i była chwila, gdy szeregi tnajlłoyoh łon 
j91yk oblfozono na miljon. 

Wychodziły w nim pisma. perjodycsne, 
odbywały się kongreay, na których mówiono 
jedynie Volapiikiem, wykładano go w liz~o
łach, zwłaszcza we Francji. l'fa uniwersyte· 
cie wiedeńskim zdobył sobie Volapiik aaweł 
katedrę. 

Stosowano go praktyoznie, mianowicie do 
~elów handlowych, ni' całym obszlfrze oywi· 
lizowanej llldzkości, „Akademia mięilzynaro
dowa • czuwała nad jego całości!\ i pomyślno
ścią. Mimo to ·twór kB. Sckleyera, jak śzy h· 
ko przyjął się i rozwinął, tak szybko zanikł. 
Podkopały go 11pory wśród 11wolenników, a 
uśmierciły ostatecznie zap~dy reformator· 
1kie. 

Diiś język, który wywiesił był dumne, 
aczkolwiek niedość melodyjnie brzmia,ce go· 
dło: .menada bal pliki bal (.jednej ludzkości 
jeden język"), dogasa zapomniały wśród nie· 
dobitków swych przyjaciół. Na grnz~ch jego 
powstdy liczne zreformowane i ulepszona 
Volapiiki, z których żaden nie utrzymał sifl 
przy życiu. 

Do wybitniejszych projektów drugiej. 
• mi~szanej •, grupy należy jeszcze t, zw. .jt· 
zyk aiebieski •, ozy li „Bolak", wynaleziony 
przez paryskiego przemyelowoll JJeona -Bolls.· 
eka. „Język niebieski" (nazwany tak od 
nieba, które si~ wszystkim jednakowo przed· 
11tawi11) 1 posa uprm1zozeniami irama\yczneml 
polega na absolutnej krótkości wyrazów. O· 
osobliwościi} jego, niezupełnie zgodul\ z celami 
handlowemi, którym przedawszystkiem miał 
służy<!, jest rozróżnianie cztereoh czasów: prze· 
szłego, teraźniejszego, przyułego i.„ Lwieo.z• 
n ego. 

Tnecia ~rupa (około 40 projektów) wy· 
chodzi z za1ady, że język neutralny musi 
mieć uzaaadnienie socjologiczue, nie moż4 
zatem być dowolnie obmyślonym, lsca musi 
opierać się na j~z)'kach naredów, które wzięły 
udział w rozwoju kultury europejs-ldej. 'M! 
być dżwięl.-owym i logiczuym wyciągiem t 
tych ję~yków, przy najbardziej uproszozonaj 
gramatyce. 

Juto t. zw. irupa jtzyków, tworr:enyoll 
.a posteriori". Nnl11żą tu próby upraazc1a
nia języków r.R:rnych, t. j. usuwania z nich 
niere-11nlarności i wyjątków ( .Langne interna· 
tiomile n~da tint'!", „Lati1!esoe", • Phoenix", 
„Lingua comual\", ,,Nov latin" i inne upra· 
szc:zają łaciuę, ,,Lingua nueva" jest uprosz
czonym j@zykiem włoskim, „Nuovo Roman'' 
uproszczonym hiszpańskim „Ulla" uproszcza• 
Rym franc11~kim'. liczniejsze s~ jeduak próby 
kombino"llania kilku jezyków. 

Tnkin1i Jrombinacjami ró~nych języków, 
przy najwięhzem uwzględuirmiu pierwillstków 
wspólnych, są: „Pnntos-Dimon-Glossa", „Pa· 
•iliogu:l", „Kosmos·' i wiele ilrnych. 

Przeważa w nich element romański, i 
cbnrakterystyczuem jest, że także uiemcy 
przedewuystkiem zwracajl\ się ku- łacińskie
mn r•fl?.róii'!. W połn<lniewej Ameryce wy· 
łonił pilf .j~zyl.. ~·atolic!ti~, osn11ty na pier· 

!'odnoszono coraz głośniej fakt, stwier· 
dzony przez urzędowe sprawozdania lekar• 
skie, że lud odżywia się gorzej, niż daw· 
niej, co się w sposóh ujemuy odbija na 
jego rozwoju. Jak to się stalo? Otóż po· 
1iadacze bydła rogatego uważali sobie za 
punkt mądr<;>ści pozbywać się całego udoju 
mleka, a gromadzić groaz za nie otrzyma· 
ny. Rozwój zawodowego mleczarstwa i po· 
pyt oraz zyski płynące z handlu produkta· 
mi mlecznemi,. skłaniały ich do ogranicze
nia Sifł w spożyciu mleka w domu wła
snym. Zdrowe pożywienie mleczne stawalo 
się na. wsi coraz rzadszem i zostało zastą
pione przez różne surogaty, tluszcze roś· 
linne, nio przedstawiające wielkiej wartości, · 
a także, Die•tet••, przez 11apoje alkoholowe. 
Opoz1·c,jomi-;i mo·Ą·•ii r;łośno o ogład:ęaniu, 
ba naw~t o ciele811ym i moralnym wyczer• 
panin ludności wiejskiej, wytoczyli tę spra
wę przed izbą pł'awodawca:ą i rzlłd obiecał 
zająć się nią pow~inie. 

Jasuem było wszakże, że rząd jest o· 
żywiony temi samemi dążnościami, co i 
nierozumni posiadacze bydła. W lasach 
państwowych wyręby nie mi~ly końca i pu
stoszyły je beznactz.iejnie, zmniejszając co
raz bardziej stan posiadania publiczn~go. 
Wyręby te bywały oczywiście eza1em ko· 
nieczne, gdy naprzykład Jąsy nawiedzały 
groźne szko6,1Bri, :ile najczęściej l>yły one 
przed.siębrane jedynie z powodów natury 
finansowej. 

Była to gospodarka ze wszech miar 
potępienia godna, bo nitt ni~ myślał o tern, 
by wyrąbane przestrzenie zalesić na nowo, 
nikt nie uwaiat za właściwe szkody spo· 
wodowane wyrębami naprawiać. 

(d. c. n.). 



Nr li. 

wiadłkacb łacińsko-greckich, które w&il\kn~łJ 
do nowoczeanego ałownictwa. Prejekt .An· 
gto-Franca• miał by6 kompromisowym jvzy
kiem 1tnglo.frnncn1li.im. Nietyłl..o poszczegó!· 
ni ladzie sajmowali · si~ skonstruowaniem neu
tralnego język:i, leclrl także zbiorowe ciała, 
zwłaszcza korporacje fiłologicime, ogranicza· 
jąc sil;) jednak zHwycsnj d.o T1ypracow•nia 
norm zaaadnicz.yeh. Nie lirAkło teś }łQBfM
ptó'I" oryginaln~h. Nh~ja-ki Fred Miłł w jv· 
zyku nazwanym n.An li Vol4lpii.k•, l:.ib .Me• 
zofanti", obmyślił tylko gramatykę mitdzyna
rodowl\, 1-tórą możnaby zastoaowaó do wsiyat
kich j11zyków, tak, by każdy odrazu mógł pi-
111ć w każdym k1yku, mając przed sobą sło
wnik. 

Do grup.v .a posteriori• należy i .Espe· 
ranto• dr. Zamenhofa, który w niej zajmuje 
to samo miej11ce, jakie w popuedniej zajmo
wał Volapuk, to imacay zdobył sobie najwię
kszą popularność. Po zgonie Volapiika jei;t 
dziś Eepenuio najbardziej ro~powasechuionym 
językiem sztucznym 08 awieeie, nie jest je
doak jedynym, m11jj\cym i&wo1enników. Ma 
ich także należący do tej samej grupy .Idiom 
neutral", b~dąey rezultatem zbiorowej pracy 
grona uczonych. Nie jest teł Esperanto osta· 
tniem ogniwem w nieskońcr1onym łańcuchu 
tworzenia sztucznych języków. Powstał w 1·. 

1887, a od tego czsllu wyłoniło si~ juł oko· 
ło 30 nowych projektów, wśród których itJ· 
zyk .Ido" wybija się ponad inne. Dotych
czas jednak Esperanto jest górll nad wszyst· 
kiami, Il jego następcy i rywale są właści
wie tylko krnąbrnemi jego dziećllli, które 
pragną prześci~nąć rodzica w doskonałości. 

Rzucając okiem na zbiorowe uaiłowanie 
ludzkości, by wytworzyć sobie pomocniczy, 
neutrnlny język, należy zaznaczyć, łe próby, 
czynione na tem polu, były mniej, lub wi,cej 
pełne: niektóre proj;ekty Bił całkowi-0ie opra· 
cownne i posiadają kompletne słowniki, inne 
ograniczyły się do podr;nia zasadniczych for· 
mułek gramatycznych i kilkuset wyrazów, li· 
cząc na to, że w razie przyjęcia osobna ko
misja opracuje i uzupełni całość. W zwil\Z• 
:ku z za~adnieniem języka sztueuego warto 
też zanotować w nawiasie niefortunną próbt 
stwonenia języka „wszechsłowiańskiego•, któ· 
rlł dwukrotnie podejmowali czesl. 

Po doświadozeniach tiotyohczasowyoh mo· 
Żlla orzec, ie przyszłość ne.itralnego j91yka 
należy do systemu, który opier!\ się na ra
cjonal6ej podstawie jQzyków, już istnieil\cyoh. 
Czy jl)zyk taki rua wogóle racjt bytu? Odpo• 
wiada nn to twierdząco również doświadcze. 

nie. Wszechludzka wieża Babel pragnie uła
twió sobie porozumienie, a to 1.0ożliwa jest 
jedynie w mowie zarówno ściśle neutralnej, 
jak łatwej do przyswojenia. TQ łatwoić za. 
pewni a tylko jęllyk sztucmy, jQzyk, który jest 
świadomie i celowo konstruowany, w którym 
gramatyka ZO!ltaje upross~ona do ostatnich 
·granio, w którym kaida słowo poaiada tylko 
jedną formę i jedno znaczenie, w którym pa· 
n uje bezwzględna prawidłowość w słoworodzie, 
tak, iii z każdego pierwia11tkn szybko dnje si~ 
wyprowadzić szereg słó.w pQchodnych. 

W cza11ie wy11tawy paryskiej w r. 1900, 
gdy ua niezliczonych kongres•ch naukowych 
i zawodowych zetknęli sie przedstawiciele 
różnych narodów, odozuło w szczególnie dot
kliwy sposób brak neutralnego języka. Uzna
no jego potrzebę. Dla naukowego i pra· 
ktyczne~o zbadania sprąwy powstała wówczas 
"DelegAcja do przyjęciii języka pomocniczego 
międ:~yoarodow9go •, w której skład weszli zna
komici prz1>d11tawiciele umysłowości wspótcze· 
snej. Delegacja ta istnieje do dziś, lecz nie 
wyrzekła jeszcze aweg<> 11łowa. Trzy języki 
uznane 1ostały w łonie jej, jako zasługujące 
na baczną uwagę: Esperanto. Idiom uentral 
i Ido, a z tych pierwszy wykazał dotf\d naj· 
więcej .ływ-0tności. 

Ch. 

Zpism rosyjskich. 
Partja imperjalistów. 

J eszcze w lutym r. ub. powstała w 
Petersburgu myśl stworzenia nowej partji. 
Inicjatorem jej był hr. Pietrowskij·Sołowo
wo, który opracował pł'ojekt programu p. n. 
„Niezależni kooserwatyśei". Wkrótce, jak 
pisma • Russkaja M9łwa ", obmyślona została 
nazwa_ „ partja imperjaltstyczna". 

Nazwa ta, zd:wiem inicjatorów, była 
potrzebna 11 chwili tryumfu • nacjonalizmu 
zoologioznego•. 

Na szeregu koaferttlleji opracowano za
sadnieze punkty !»'ogra.mu part;ł: monar
ohi~m. jedność Rosji, prawa kresów i ścisłe 
odg.l'an1ezenie od nacjonalizmu pewnego 
typu. 

lmperjałiścł pocz:ytkowo Sf\dzili, ża cen
trum Dumy w wielu k sijach aolid1ryzu· 
je łtię .z nim~ 

Obecnie imperjaliśeł, ~ pine dalej 
.Hlldt. li ~, w cen&ow 

.OAZl!TA t0DZKA•-t5 stycznia 1913 r. 

rótnicy pomi~dzy mm1 a centrum głoezfł 
inne hasło: • narodowość rosyjtka jea& 
pierwsza w Rosji, ale nie pmująca.•. 

Ta zasada jest szczególnie podkreślona 
w kweatji stosunków polsko-rosyjskich. 

Imperjaliści dotych~as nie posiada.ją 
orsoby, przy której mogliby się zgrupować. 

Praco komisji organizacyjnej nowej 
partji rozpoczną się w najblisszych dnia~h 
po przyjeździe do Pet~burga hr. Ołlufiowa. 

-o-

Sprawy szkolne 
na Bałutach i w gminie Radogoszcz. 

-o-
Dnia 10 styc1nia r. b. w kancelarji gmi

ny Rudogoucz odbyło sil} posiedzenie przed· 
stawicie li administracji gminy Radogoszcz w 
sprawio otwarcia newyt-h lo·ciu szkół na 
Ba&łutacb, oraz s11:eregu innych szkolnych 
spraw, tycz!łcycb się szkół gminnych w Ra· 
dog<>SZCZU. 

Przedstawiciele gminy po wszechstron
nem rozpa.irzeniu jednogłoinie uchwalili na
st9pujące punkta, obowiązuj4ce dla gminy: 

1) Nie czekając otrzymania pieni~żnego 
wsparcia od skarbu rządowego na każdą z 10 
uowootw<>rzonych szkół, - uchwalono otwo· 
rzy!J z dniem 28-go bieżącego stycznia trzy 
nowe oddziały szkolne za pienil\(lze gromadz· 
kie, 8 millllowicia: ro jednym eddziale przy 
ezkołaclt bałuckich nr. l, 3 i 7. 

Etat dla tyl'hże nowych inkół usianowio
no w naetępuj~cych wymiarach: 

Dla każclej szkoły rocz11~. pensji nau
czycielowi 500 rb., na opał mieszkania nau· 
ozyćiela 60 rb„ na opał dla klasy 25 rb., na 
najem stróż a 50 rb., na 1nate1jały piśmienne 
10 rb., na nagrody uczniom 4 rb., (na ksi~ż
ki dla biWjoteki 1 O rb , do rozporZ\lłtenia 

dyrekcji naukowej 4 rb. 
Nauczycielowi religji 80 rb., na najem 

pomiHzczenia dis klasy 300 rb„ oraz szkol· 
nemu lekarzowi za poTady uczniom i szcze
pienie ospy 25 rb., a zut(-lm lic~c raiem na 
każd~ szkołę po 1312 rubli uchwaleuo na 
wszystkie trzy nowe szkoły 4076 rubli rooz· 
o.ie. 

Oprócz tego uchwalono: 
2) Etat szkoły bałuckiej nr. 2 zrÓw• 

nać z etatami pozostałych iizkół gminnych w 
Radogoszczu, 

3) W o bee dojazdu do szkół gminy Ra
dogoszcz uchwalono na rozjazdy nauczrcielo
wi rełigji pl'zy rzymsko·katolickich oddzia· 
łach w osadzie Bałuty j w kolonji Rado
goszcz po 20 rb. recznie od knżdego szkolne• 
go oddziału i aumQ to wniasicuo do etatu s 
d, 1 stycznia 1913 r. 

4.) Na ksiąłki dla bibljotek uchwalono 
dla każdego itc szkolnJCh oddziałów dodat· 
kowo po 10 rubli rocznie, gdyż sumy, asy• 
gnowane dotychczas, okazały 111~ niedoata· 
teczne. 

5) Uuhwalono z 1 stycznia r. b. na każ. 
dy azkolny oddział w osadiie Bałuty, kolonji 
Radogoszcz i Żubardź asygnować po 25 rubli 
rocznie dla ntwonenia posady szkolnego le
li.arza, który będzie ud.delać bezpłatnycll le· 
karsldell porad uczniom szkół oraz 1zc1iepió 
im ospę, przyczem btdzie zobowiązany wizy· 
tować jeden raz w tygodniu każdy szkolny 
oddział, oraz odwiedzaó chorych uczui w do· 
mach. 

Kandydatami na objęcie posady lekarza 
szkół gminnych w tym wypadku SI\ lekarze, 
praktykujl\CY na Balutaoh, mianowioie: dr. 
Gloger i dr. Honowski, lecz rówu.ieA m.og(\ 
złożyć oferty lekarze, zamieszkali dotychczas 
w Łodzi, "tosownie do swego uzdoluienla 
i chęci stania się pożytecznymi na niwie 11po· 
łecznaj. 

O) Sprawienie mebli do nowych szkóf 
poleoono uskuter:znić obywatelowi z Bałut, 
Józefowi Szpikermanowi, należącemu do 
szkolnej komisji, po nnstępując"'j cenie: za 
szkolni} ławkę na dwa miejsca po 6 rb, 90 
kop„ za tablicę po 12 rb. i za katedrfl po 
18 rb., rozchód on ten cel postanowiono wnieść 
na rachunek szkolnych składek z osólnego 
rozkładu. 

7) Wprowadzenie lekcji nauki gimnasty
ki we wHystkicll szkołach uchwalono odro· 
czyć do d. 1 lipca r. b. w pueciągu tegoż 
terminu aobowiązano miejscowych sołtysów do 
imalezienia odpowiednich lokali pod sale gim· 
naatyczne. 

8) Jako kandydatów do naszych posad 
przedstawiono naczeluikowi łódzkiej dyrekcji 
naukowej następujfłce osoby pp. Wand~ Traut, 
Stanisława Charasa i Benjamina 8ch er
lings. 

Reszta zaprojektowanych s:ikół b~zie o
twarł!\ po asygnowaniu subsydjum rządowego 
dla szkół, co jest w naj.bliłezych dn.iach o· 
czeldwane, gdyż pełnomocnicy gminni otrzy
mali w tej kwa&tji pł'zychyl.111 zapewnienie 
od kara a 111z 1Hkiago ~la~gu aauko· 

•• 

Z za kordonu. 
Ze obr•~ tak-torów w~aszezenie. 

Za rzekomą obrazo takl!iatorów wywła· 
szczenia, którzy taksowali Lipianki, skaza
ła grudziądzka Izba karna odpowiedzialne• 
go redaktora „Gazety Grudziądzkiej" p. 
Piechowskiego, na miesiąc więzienia. 

Obrońca oskarżouego, adw. Ju.ljanSzy
cboweki, w wymownych słowach wyłusz· 
ozył przy tej sposobności całl} grozę wy
właszczenia, jako pogwałcel'ria konstytucji 
państwowej. Sąd jednak pominął w uza· 
sadnieniu wyroku rzeczowe ~ wywody O· 
brońcy, a trzymał się jedynie formy arty
kułu, którą się czuł osobiście dotknivty 
komisarz rządowy cłr. Stein z Kwfodzy. 

Bezrobocie azkolne na Sl11aku. 
Z Krakowa donoszą, ~e w Ostrawie 

Polskiej na Śląsku austrjackim polacy przy
gotowują bezrobocie szkolne, ponieważ cze
si, posiadający większość ·w gminie, nie 
~otr<1ymują warunku ke>mpromisu i nie chc!ł 
i;rzyiąć na koszt:gminy polskich s&kół pry• 
watnych. 

Poatępy polako6ai w Gdańsku 

Gdańak, którego nieliczna loonoić p(}l• 
ska dotychczas była niemal skazana na 
wynarodowienie, zac.zyna się stawać jed· 
nem ze środowisk ruchu narodow6i0 w 
Prusach Królewskich. 

Obok "Gazety Gdań11ldej", której po· 
ziom i warto8ć oatatnil'lli czaey bardzo się 
podniosły, wychod~i w Gdańaku łudoznaw· 
czy miesięcznik .Gryf", przeaiesiony w r. 
z. z Kośeierzyny. Z dziewięctu gdańskich 
towarzystw polskich, niektóre okazują du
żą żywotność i ruchliwość, jak Tow. mło· 
dzieży kupieckiej, Soli6ł, To-w. kobie-t pol· 
skich kat. i t r. 

Przy%tąpiono do za.t•~enła czter~c'h wy· 
pożyczalni książek polskich, co na niespeł· 
na d.desięciotysięc:nt~ ludność polsk14 
Gdańska jest liczb~ dość poważną, tem
bardztej, ~a wypogyczaluie owe poweta}lł 
na przedmieściach. 

-o-

Z :Królestwa 
Odkrycie węgła 11Jrunatne90. 

We wsi Poclol•, pod Zduński\ Wolą, od· 
kryte zostały bardzo bogate pokłady WQgla 
brunatnego, oraz obfite pokł&Oy boru· 
iynv.. 

Pierwsza waratwa wę1la, kióra 1azw1• 
csaj bywa cienką, w Podolu wynosi 20 me• 
trów, 0-0 dowodzi o niezwykłej obfitości tego 
materjału palnego. 

WłaściciE>l mnjĄtku p. Władysław Wo
dzyński, poczynił już starani2' i eksploatacja 
rozpocznie siQ już w kwietniu r. b. wył\oznie 
kapitałami krajowemi. 

Eksploatacja ta obliczoną jest na wielkl} 
skalo tnk, łe głul!h!\ dziii wieś wkrótce 
zamieni 1ię w ruch li 'l'I':\ cud!) górniczf\. 

Of~rty obcych ka ;1itnlistów, których Sl>O• 

ro si~ zgłaszało w sprawie eks:1loatacji tego 
węgla, wybornie nadającego Bi~ na brykety, 
zosłały zupełnie odrzucone. 

Pijałłstwo w D~browie. 

W Dąbrowie Górniczej w ciągu ubiegłe· 
e;o roku w rządowych sklepach mowopolowych 
sprzedano wódki za Slim!} około 800,000 
rubli. 

Poawię~enie gmachu. 
Odbyło się uroczyste poświtcenie nowe

go gmachu Towarzystwa rolniczegu w Piotr
kowie. Ceremonji tej dopełnił ks. kau. Za· 
grzejBwski w otoczeniu rady i z:irządu Tow. 
rolniczego i syndykatu, j 11 k również licznie 
przybyłych obywateli ziemskich. 

--o-

Z sąsiedztwa. 
Kursy rolnicze w Zgierzu. 

(c) W dniach 23, 24 i 2ó lutego r. b. 
staraniem zarządu łagiewnickiego kółka 
rolniczego, odbędą się w Zgierzu kursy 
rolnicze-w pierwszych dwóch dniach dla 
rolników, a w ostatnim dla kobiet-go• 
spodyń wiejskich. Wejście na kursy be• 
płatne. 

(X lasu zgierskiego. 
(c) Dział lasu zgiersk iego, rozcilłgają

cy się na znacznej przestrzeni pomi'idzy 
szos:\ a zagajnikiem pod Chełmami, kła
dzie się obe~nie pod cięciem topora i za 
kilka tygodni nie pozostanie po nim ani 
śladu. 

Las ten znany jei!t chyba wszystkim 
mresakańcom Łodzi. Tam to, na rozległej 
polanie, w cieniu rozlooystJch świerków i 
sosen, podczas kaidego lata. odbywało siQ 
mn.óatwo zabaw. Tam liczni m~Hkańcy 
bodsi i Zgierza śpieszyli podczas dni 

3. 

skwarnych w7począć po pracy, &detcbn:\Ć 
h ieżem powietrzem i rozkoazować ei~ 
widokiem przyrody. 

I to, t8k miłe, ustronie wkrótce prze· 
stanie istnieć. 

Z ,.LutniH zgierskiej. 
(sr) W aobotQ 18 b. m. odbęd1ie aio 

w „Lutni• .zgierskiej wielka · maskarada z 
udziałem artystów teatrów łódzkich. Komi· 
tet przygotował huk nowinek i urozmai· 
ceń dot~d w Zgierzu nie widzianych. 

Kradzieże pod Alakaandoowem. 
(d) We wsi Malanów gminy Puczniew 

onegdaj niewykryci złoczyńcy włamali Bifł 
do obory gospodarza Adamn Malinowakie· 
go i skradli mu krowQ wartości 100 rb. 

- Tejże nocy złodzieje usiłowali do
sta.6 ei~ do obory jednego z gospodarzy w 
pobliskich Kucinacb, lecz spłoszeni przez 
stróży nocnych, uciekli. 

-o-

Ka Ie n dar z y k. 
Dzlj Pawła I Pustelnika. 
Jutro Marcelego .P. 
Imiona ałowiailskle1 dzl6 Domostawa 

Jutro Włodzimierza. . · 
Wschód słońca o g. 8 m. 7. 
Zachód „ • 4 „ 12. 
Długość dnia „ 8 • 5. 

Teatr Pelski. Dziś wiec?.. Djab•ł ł 
k&rczmarka". .Jutro wlecz, „Złote runo". 

Teatr Popularny. Dziś wiecz. .~oł· 
uierz królowej .Madagaskaru". Jutro wiocz. 
.Chata. za wsią". 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew
ska 69) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
w~czorem, w niedziele 1 święta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedz•"• 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po pot do 
10 wiecz„ a. w niedziele i święta od .:odz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. ~ultury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otw&rta. w d.11t powszedi;,ie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedzielę l 
iłwięta od i'Odziny 3-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum. nauki i sztuki. (Piotrkow· 
eka nr 91), otwarte Cl}dziennie od godziny 4-ej 
po południu do IO wieczorem, w niedzielo i 
święta od godziny 12-ej w południe do 10-ej 
wieozorem. 

-o-

KRONIKA. 
lłoąorząllzenfe policr.1ajst„a 

{a) Policmajster polecił komisarzom do· 
konywać 2 razy na mie&il\C rewizji do· 
rożek. 

Zwiedziwszy budynki tet\tralne, polic
majster •twierdził w nich wi1'1kia brudy i 
do czasu oczyszczenia budynków polecił 
komiursom osobiście dyżurować na przed-
1tawieniaoh, 

Patenty handlowo. 
(a) W magistracie wykupiono do dnia 

dzisiejszego 7000 świadectw handlowych 
czyli o 2 tysiące więcej niż w roku ubicg· 
łym co dowodzi rozwoju drobnego ban4 

dlu. 
Zaatój w praemyśl • 

(r) Prze11ilenie odczuwnne w pnemy1U1 
jest coraz sllni&jsze, a to wskutek n&pł.vwa
jących coraz cz~ściej niapo1ayślnyoh wiado· 
mo1foi z różnyoh stron Cesarstwa. 

Nadeszła relacje z południowych miast 
gubernji Cesarstwa, jak Ch:-irknwa, EJ.atary· 
nosłAwia i innych brzmi!\ bardzo smutr1ie. 

Na tamtejszych rynkach prgemyslowych 
panuje ogólna oisza; przygotowau11 na okrai 
przedświ(\teczny zapasy towarów le~ą <lotąd 
nietknięte. 

Niepożądane zjawisko zastoju tłumaczy 

sit warunkami atmosferycznymi, gdyi zamiast 
spodziewanych chłodów i mrozów na jakie 
kupcy w nadziei zbytu !l:aopatrzyli składy swo
je w towary zimowe, B!ladły obfite deHcze, 
kt6re w zupełności popsuły drogi. 

Niemożnośó zbytu towaru odczuli i odczu
waj!\ najwi~cej prowadzący handel gotowemi 
ooraniami i kapeluszami. Znaczna OZQŚĆ firm, 
poz ba w i onych kapitału obrotowego, zmuszona 
była zawiesić wypłaty, lub też conajmniej 
płacić nieregularnie. 

W obawie strat banki stały siQ o wiele 
oał,rożniejeze, ograniczająo kredyt; dyskonto 
zos~ało podniesione. Obecnie wynosi ono od 
7 i pół do 8%. 

Niez'llierna ilość zawieneń wypłat w o
~atuich c1aaach zmusiła instytucje kredytowe 
do udzielania kredytu u wBksle tylko takie, 
które przedstawiają pewnośó, że będą w ter· 
miuie wykupione. 

Lioiba p-rotestów pomn~a ~ lł ka!dym 
dniem. 

Szkoła muzyczna. 
(y) Prey Towarzystwie mll'łycznem imie

nia SiopeM rozpoClięła 11wojfł działalnojó, Za
pisy preyjmuilł się codziennie od g. 7 -ej do 
9-ej wiec~. w kancelarji szkoły p-rzy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 108 (lokal w1póloy • .Lu· 
łoi,•) • 
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Rg.111ominy wa.t9pH wyoaezone zo1tał1: 
I !1m.-~jo.au i ŚpMWU solOWGiO n11 c:swsrt.ek 
U •. JL Cli ~clz. 7 wiocs., 1e skrzypiec i 
v.i.J: 16>li M pifłt&k 17 b. m. o tej eamej 
~:oe. 

P~" do inRych klas, jak orga· 
ał-. d~kl•&~f. i eztaki dram""yosnej ora1 
isa&i.t'i:untntów, dęiych ogłoi;•ne btdl\ nieba· 
weai. 

Eksplozj•• 
(11) Wczoraj o gfldzini~ pół do 10 rano 

aa sta<.lji elektrycznej oświeilającej, która 
mieści aie w gmachu centralnym poczty i te
legrafu przy ulicy Pnejin:d, nastąpiło ro.zer
wanie cylindra motoru ayatamu Dies la, o sile 
12 koni. 

OdłamkRmi cylindra ugodzony soatał 
etoj!\CY w pobli1u mallsynista 26 letni Ale
ksander Parobczyk, który otrzymał rany pier· 
ei i nogi. Do rauuego wezwano lekari'lR Po
gotowia. 

Rozerwanie cylindrA, zdaniem inżyniera 
- l'lektrotechnika, nastąpiło prawdopodohnio 
skutkiem tego, że ma11zyna funkcjonow11 ła 
przez dłagicsas pny ciągłem .silnem pueci~-
iauiu pracą. . 

Przy pomocy motoru, który ul~gł rozer· 
waniu 1 rlrugiego, znajdując11go ai~ obok, 
wprow~11ana była w ruch dynam„maszyaa 
dla oświetlania całego gmehu poczty, telegra• 
fu i telefonu. Za pomocą trauamisji motor ten 
dostarczał także wody. Drugą p-rzyczyną był 
brak wentyli bezpieczeństwa. 

Wybuch był tak silny, h skutkiem 
wstrząśnienia powietrza uszkodzony został 
sufit i boczne śeiany pomieszczenia spadł 
takśe na lłi&mi~ umieszczony na szynach tłu· 
mik żelazny. 

W obawie wypadku z drugim motorem, 
tłln ostatni nie będzie dziś w ruch puszczo· 
ny. Wskutek pozbawienia na razie o~wietle
nia elektrycznego gmachu poczty i telegra
fu, operacje odbywać sie bQdą przy iwie
cach, 

Zagadkow~ napad. 
(t) Wczoraj o 5 runo przyjechał do 

Łodzi szeregowiec 2·go pułku strzelców, 
Oskar Harmann. Zaledwo wyszedł z dwor
:!a kc.lejowego, przed domem nr. 22 na ul. 
Składowej napadło nań jakichś trzech dra· 
bów, jeden uderzyl go pięścią w twarz, 
drugi zaś schwycił za czapkę H. i wszys
cy zaczęli uciekać. 

W czapce H. miał schowane swoje 
papiery, strata których była. dlań rteczą 
powainą, pogonił wi~c za napastnikami i 
przytrzymał jednego. 

W 3·cim cyrkule policyjnym ~prnw
dzono, że jest to 30 letni Józef Zawadzki, 
zamieszkały przy ul. Sikawskiej nr. 6. W 
sprawie napadu wdrożono śledztwo. 

Włamanie. 

(t) Ubiegłej n~oy p-0pełniono 10.owu nad
:z.wycsaj zuchwałe włamanie. Niewykryci do· 
łychct:aa :dodzie;e zakradli sit do komórki w 
bramie domn Nr l2lł przy ul. Piotrkow11ldej 
ak~d wyłamali dziurę w murze do składu . ga· 
lanterji Józefa Sobiera, gdzie skradli towaru 
sa 2000 rb, 

M~dzy sfodziejtml.i byli dt>skonali znaw
cy, gdyś wybrali pnedmi-OtJ nsjbardziej war
tościowe, reestę rDBrsueajJ\O po podłodze. 
SpakoW1lwssy w J'ltko do worków, słodzieje 
wynieśli łup prsez tę 111mo di:iurt. 

SeiAna w miejscu przebicia ma łoi:ieó 
grulłoici „pmca" zatem włamywaczy musiała 
ape odowaó smaczny hałas, jednak dziwnym 
•biegiem okoliemości nikt w domu nie nie 
ałyszał. 

Droll•• ogień. 
(t} Wczoraj o pół do ósmej wieczorem 

nwez~anQ I odd,;iał straży ogniowej do 
drukarni .Nowego Kuriera bódzkiego" (Za· 
cbodnia 37) gdzie z niewiadomej przyczy. 
ny zapaliły się w piwnic} różne papiery. 
Ogień zagaszono w ci~ga paru minut. 

- Bójka. 

(t) Wnoraj po południ11 na ul. Aleksan
drowskiej P"kłócił si~ 35 letni malan: Ste
fan Pomski z jakimś żolnier1em. Kłótnia 
prHszła w bójk~, w trakcie której P. otrzy• 
mał ran~ lewego boku, .zadanlł mu bagnetem 
przez prnciwnika. 

- Pijałtstwo. 

(t) Wc.z.oraj przed wieczorem zawezwano 
Po,otowie aa ul. Juljuaza Nr 13, gdzie ma-
14'ziono jakiegoś nieprzytomnego rnężczy
znt. 

Po stwierdzeniu zatrucia alkoholem, pija· 
ka po.iostawiouo 1,do ()trzeźwienia" pod opie· 
k~ policji. 

-·Z g.łodu. 
(!) Na 'łtll;:-!łie Rokicińwkiej prr.ed domem 

~ '" :nl'lh!zit:.11.:: .»t'lr.1dlonego z głorln i chło
\tl1 !lU leł foio Franciszka Dalceyńskie~o, ro· 
bohnJilJ, rozbawionego mieszkania 1 •a-
j~. 

Dord1•ej polhccy ud!ielw mu letuz 

~-"· 

• 
.OAZ?!TA aIDZKA'-15 ~.tycznia U'13 roku. 

Afera a::pleaowska. 
LWOW (\Vat). Aresztowany tu nte

z teatru Polskiego komunikuj'\ nam co dawno pod zarzutem szpiegostwa podpul-
nntępnje: kownik nazywa aię Stanisław ~ncewicz, li· 

Zawiadomienia„ 

D;;i1iejasy aii1111 toatru Poli>tiego zapowia- czy Int 35 i pochodzi z Baranowa. Aresll• 
aa 111"lownie:5ą komedj!J St. Krzywoszowskie· towana razem z nim kobieta n~ywa ai~ 
~. pełuą serde<nnego śmiechu i azc;:erego U• Zapiecbow11ka. 
bawienia .Djabeł i karcsmarka a. Rowe ~właa2c:seni•0 

- Jutro pierwazy występ guśoia krako· BERLIN (Wat). „Kieler N.aehriebten• 
wskiego p. Stefanji Gromnickiej w pi~knym donoszą, że komisja kolonizacyjna przedło. dramacie Stanisława Przybyszewskiego, w 
.Złotem runie" w roli Ireny. W przedsta- żyła rządowi pruskiemu wniosek wywłasz-
wieniu wezmą również udział pp. Bednarczyk, czenia dalszych ośmiu majątków polskich. 
Rydzewski, Foltn, Wiślański i Kalinowski. Parlamentarne Koło polskie postano-

- W piątek wraca na afisz po cenach wiło wnieść interpelacje w sprawie wywła
sni~onych .Sąd'' Czesława Halicza z prsewy- szczania w sejmie r~eszy. Mówcami w i
borną w roli matki p. Bartoszewsk~ i wy· mieniu KoJ:a poli!kiego będ~ Seyda i Mo
śmienitym p. Foltą, który odtworzy rolQ fi. rawski. 
lozofojącego rloktrynera. Stronnictwo centrum przyrzekło do-

- Arcywesoły „Dobrze skrojony frak•• t starczyć swoich podpisów pod interpelacj\. 
ukde sie na scenie teatru Polskiego w BO· 
botę po południu; wieczorem zaś pówraca. na 
afiu „Złote r no" z p. Stefrmil\ Gromnicką. 

Z teatru Popularnego komunikują nam 
co następuje: , 

Dziś we środę daną będzie arcywesoła 
komedja St. Dobrzańskiego ,,Żołnierz królo
wej .M.adagsskaru". 

- Jutro we czwartek „Chata za wsią", 
ze śpiewami i tańcami. 

- W piątek ukde się po raz trseci ory
ginalna sztuka p. t. „Tajemnicza postaó", któ· 
ra w pierwszych dwuch przedstl\wieniach zdo· 
byln wielkie uznanie. 

-- W sobotę po południu „Lygja" po ce
nach najo1?.szych. 

- „Szpieg Bonapartego'' i „Wesoły 
dzień Napole<iun" oto dwie sztuki najblitszej 
premiery, którą m ozmaiei wybitny artysta 
sceny krakowskiej p. Jó7.ef Popławaki, 

W powyższych utukach. wys~pi gość 
krakowski kreując postać Napoleona w dwuch 
odmi~mych chwilach tyriowyeh tego genial· 
nego małego kaprala. 

Dla publiczności łóclzkiej będzie to roił, 
niespo~ z ianką, gdyż wymarzone warunki indy· 
widualue i zewnętrzne tegoż artysty skład11j!\ 
się na całość jakby wyku t:\ z filarmuru, a pod 
każdym względem do~konałą, 

Kelnerzy łódzcy. Związek zawodowy 
keluerów łódzkich urząd:m dziś, to jest lt>-go 
b. m. wieczornicę dla c2łouków i wprowadzo
nych gości, z tańoami i bardzo nto3maiconym 
programem. 

Koncert orkiestry filharmonicznej. Ju
tro na koncercie warszawskie.i orldeatry 
f1lbarmonicznej wykonnna będzie po raz 
pierwszy u nas symfonja I. M!lhlera. 

Zdaniem, wybitnego krytyka francuskie· 
go, Wiliama Rittera, w liczbie symfonistów 
doby współczesnej, Mahler, (zmnrły przed 
kilcu mieaiącamj), zajmował naczelne miej· 
sce. 

Symfonje M. podobnie, jak ich twó1·ea 
posiadflją w sobie coś demonicznego. Już 
pierwsze lata pracy na niwie muzycznej w 
Wiedniu, doznawały ze strony krytyki 1.y· 
czli wego poparcia. 

Wykonanie pod jego dyrekcją IX eym
fonji Beethovena, przyniosło Mahlerowi 
wielkie uznanie, 11właszcaa w Drei'lnie i 
Wiedniu. 

W Wiedniu doezekał się tryumfów, 
jako najwybitniejszy po Brahmsie i Bruk
oer.ze symfonista. 

Rozminry dzieł Mahlera, równają aię 9 
symf. Beetbowena-o charakterze przeważ· 
nie mm1yki programowej. 

Pierwsza jego symfonja., którą ueły· 
szymy na koneeccie W. O. F. w czwartek 
wyróżnia się jasną fakturą i olśniewającą 
inslrn men t acją. 

Potężny talent kompozytorski Mahlera 
cieszy się dziś należytą sławą i uznaniem 
całego świata kulturalnego, to też zapowiedź 
wykonania syruµonji I przez zBspół warsz. 
drużyny filharmonicznej w Łodzi zaintere· 
sowała wszystki1h naszych melomanów. 

Pozatem program kQneertu zapowiada 
szereg innych dzieł wielkich kompozytorów 
i współudział ws.zechś\viatowej sławy wio· 
lonczelisty, Jeana Gerardy, 

Bilety-w składzie instrumentów mu
zycznych fl'riedberga i Koca ul. Piotrkow· 
ska Rr. 90. 

-o-

Telegramy. 
(Tel. różnych ajencji z 14 stycznia) 

-o-_ 
:.i::akońćzenie zjazdu. 

PETERSBURG (Wat). Zakończył się 
zjazd lekarzy chorób dziecięcych. 

Postanowiono .założyć instytut fizycz... 
nego wychowania dMeci. 

IConfisltat•. 
PETERSBURG (Wat). Bkonriskówano 

numer ncworoc1oy -ptely .D•ie.A.~ m art. 
ws~pny, 

Traktat ros1jako·chiński. 

PETERSBURG (Wat). Ogłoszono o 
przedłużeniu petersburskiego rosyjsko-chiń
skiego traktatu handlowego z roku 1881 na 
10 lat i o odwołaniu uchwały o handlu 
nie obarczonym podatkami na terytorjum 
rosyjskiem w granicach 50-wiorstowego 
pasa wzdłuż granicy rosyjsko-cbińskiej. 

t:f razie wojn•• 
BERLIN (Wat). Na ~isiejszem po

siedzeniu komieji budżetowej parlament11 
przedstawiciele narodowyeh stronnictw nie
mieckich zainterpelowali nąd w sprawie 
stanu finansowego państwa w rs»ie wojny. 
Sekretarz stanu, Delbrueck, oświaduył po
ufnie, że w sprawie pieniężnej i żywnoś· 
ciowej, rząd przedaięwzilłł wszelkie środki, 
ażeby wszystko bylo w pOr:t:ldlm, bk, że 
wszelkie obawy w tym kierunku są nieuza· 
sadnione. 

Przesilenie bałkańskie. 
Zat rg bułgarako-rumu„ki. 

SOFJA, (Wat.)-Nie lrrat pn:ypuazcsea, 
łe wojna nom1ędzy obydwom" pańatwami jesł 
ostatecznością nieunikoioa,. Z dotychc:i;asowe
go przebie!l.ll układów wynika, ~e perozumie
nie l!iQ je~t 11 19moiliwem. 

KOLONJA, (Wat.)-Półurzędowna .Koel· 
ni1che Ztg• zaprzecza stanowczo wiadomośei 
jednego z or§;anów prasy berliu11kiej1 jakoby 
Rosja zagrozić miałą int~rwenejt\ w razie 
grlyby ał'mju rummi11ka wkroczyła w granice 
Bułgnrji. 

Wiademość ta połąez.eH& równoczeenie z 
pogłosklł o d!'monstraeji flo~y na m&n;u 
Czarnem, polega, według informacji półoficjal· 
negr. pisma, na zmyśleniu. Ze str<my rosyj
•kiej zapowie!1ź podobna nie n11Btl\piła. 

Adrjanopol. 
KONSTANTYNOPuL, (Wat.) - Turec

kie zgromadzenia nal'tldowa oświadczyło 
sio atanowczo prZ&\liw odstflp~nin Adrjauo· 
pola. 

LONDYN, (Wat.) - TutejHe koła po-li
tyczne wątpiq, czy nota ambaaadoró-w reos.ta
nie wogóla wroczona Turcji, wówczae bowiem 
pa~stwa ballrnfi&kie zrzuciłyby z aiebie wazel
kq odpowiedzialnośó JA w2nowienie wejny. 
Mocarstwa trójporozumienia domaga.il\ ai~ 
nadto, ażeby nota zredagowana ?.<>at11ła w to· 
nie ostrzej zym i hby dawała 'l'nrcji do 
zro:r.umienia1 iż moc1m.;twa w razie oporu 1&• 
rzfldel\ demoueiracj~ floty. 

· BERLIN- Wiadomośe o zerwaniu ro. 
'kowań wywołała silny spadek knnów na 
giełdzie dzisiejszej. 

Optymizm. 
WIFDRŃ-„Politiscbe korrel!lpondenz• 

informuje na podstawie wiadomości, .r:ac11er
pniętscb z miarodajnych kól petersburskich 
te położenie ogólne, p1>mimo nieusuniętych 
dotąd różnic w kwestji Adrjaup,ola i pomi
mo zatargu bałgarsko-rumuńskiego, nie da
je żadnego powodu do zaniepokojenia. 

Nawet w razie zerwania konferencji 
pokojowej vr Londynie i powrotu delega
tów do domów, odnowienie kroków wojen
nych byłoby, niepraw~opodobnem. 

WIE DEN - „Sued-slav. Corresp.• za. 
mieszeza rozmovrę koreepondenta swego z 
Gcazowem, który oświadczył, że położenie 
nie zmieniło eię w1m1wdzie, że jest· jednak 
nadl':ieja, n obejdzie się bez wojny. 

Ultimatum. 
LONDYN-Delegaci państw bałkań· 

skich na ko•ferencji pokojowej w Londy
nie postanowili wrQczyć delegatom turec· 
kim zbiorową notę ze stanowczam miwiad
ezeniem: l'aństwa b.ałk&liskie zrywają ukła· 
dy odj9żdża11ł do domów i w określonym 4: 
dniowym terminie rozpoczną na nowo kro· 
ki wojenne, jeśli Tu1'eja nie zgodzi się nir. 
warunki, zawarta w necie zbiorowe mo· 
carstw. 

LONDYN-Oiiwiade ... ta 
lców bałkanskich groi•c• ,_.,. _ _._ 
dów i wypowledseniem .a•-

Nr. tr. 

tejtzyeb kołach dyplomątyc?.nye~ naju~ 
pelniejs~ niespodsianklł, wywołuJSlC po• 
1t11zeehnąi sensację. 

Pomimo to dyplomaci tria poddają sia 
rozpaczłi wym myślom, twierdz,c, to oata· 
tnie Iłowo w tej n1ieae nie zoalalo ju1cn 
wy po wie dziane. 

WIEDEN. PołudDiowe d1itm:aiki deao~ 
Hlł, §;e wręc:umie noty prsH ambaaadorów 
uległo nowej zwłoce, Wri:tj domagaJ4 eit 
Niemcy, bo ohel\ niektóre pollkt7 zmieeił. 
Nota wręczona ma być we czw:irt.łl. WJJ.O.• 
ioną w niej bQdzie gro~ pod atf.pgem 'ł'!lr· 
cji, że jeteli nie us"pi A.dtjanopoa Blłłprji1 
zwróci przeciwko Hobie wazyatkie meur· 
1\wa. 

Nota zagrodd ma nadto Turcji od~· 
niem jej pożyczki, oo JIMe&J'atwa aw.M&f4 Ił 
grotbQ bardzo 11kute~ woeeo tego, iż od• 
11kodowanie wojenne, j&kłego domagajt\ liit 
pańetwa bałkańskie, ołllicsone _.... w K• 
mie miljarda marek. 

lliemcy I nota ::IHer.,... 
LONDYN. W sterach dyplo„tyczll7oł 

puuje tu wielkie niczadowoloaie 1 tego pat 
wodu, te Niemcy naiłujll anowu oclwlec W.• 
miu wr~czania Wielkiej Ponte aoty abieN"O• 

wej, zamierzaj,.c prawdo~d<>baie amłeuie kil• 
ka zasadaiczych plł.llktów na kouyić 'hreji 

Wznowienie wejasr. 

LONDYN. Del11Caoi palilitw WkŃtlidłl 
odbyli konf erencjt. ua kiGrej poat&Ro1t'iont 
równoczeln.ie z wręitBeBiem Tuł"Cji noty pnea 
ambaaadorów zawiatiomić rqd turecki, łe Hf• 
wajq, rokowania pokojowe. 

Dalej pos1anowiono Wflwae rq4y p9'lłilt 
1wiązkowycb do WJt!a.oia r1„1l.llz6w do~• 
com armji lly pe~•yniłi przygot.w•nia de 
wznowienia akcji wojennej. 

WIEDBN. Państwa hłkańaki• w~ 
Turcji zapowiedź zerw1ułia rozejmu, ró'łl'llO' 
oześnio z wrecaeuiem prze,., mocarat'it a nGt! 
.zbiorowej. Zerwanie rozejmu aast\pneb.J w 
razie odrt:uceaia warnu ków, wyrdoaycb 11 
nocie. 

; Ołl wa strajku. 
DUDAPESZT Wat. Odbyto s~ tu ęt1• 

cjalne posiedzenie rady minist'f'6w w 1pr1'• 
wie inpowiedzianego przez socjaU1tó~ 
str:ijku powszechnego, tytułem prot.!tlf 
przeei wko reformie wy-bonaej. Zaałana• 
wiano się nad środkami zapobieżenia \Vy· 
buchowi strajku, a ewentualnie środbunł 
utrzymania pouądku. Postanowiono wez• 
wać do pomocy wojsko. Dotlłd nie wMdo
mo, jak diugo strajk potrwa i jakie ptey• 
bierzu ro1rniary, w każ.dym jednak uzio 
odbije sią on szkodliwie na stanie ekOM• 
micznym kraju. 

PARYŻ (Watl .Dutychcnsowy pret~I 
aenatu francn1ldego, Dubost, wybrany H· 
stał ponownie 223 głosami. Zftdft.ej kOłltr• 
kandydatury .aie postawiono. 

Pawel Deschancl wybraD.}' ponowatt 
845 glosami. 

& dreachleaghWar. 
LONDYN (Wat) R$ZChedzi 8~ poeło· 

ska, ze mi.teter marynarki lord Churchill 
zaż~da od parlamentu nie 5, jak poprzed· 
nio postanowiono, leci 6 nowycll dreadno
ughtów. Będzie to odpowiedź ns reuze
r:i:enie au11t1iAckiego projekłu maryn.arki. 

IO miljonew dla protat~atak. 
NOWY-JORK. (Wnt). Zaany miljardef 

tutejszy, Rockefeller młodszy, prxeinaezył 
10 miljonów dolarów na inetytucję, m* 
Cl\ na celu naprowadlanie prostytnłet aa 
drogę moralnJł. 

RozruchJ w IC0J1atant,Dopctłui. 
KONSTANYNOPOL. (Wat) Wobac roz· 

ruchów w stolicy rząd turecki nprowaftił 
surową cenzurę telegraficiml-). Wydawców 
pism zawiadomiono. że będą surowo ka„ 
rani za zamieszcza11ie wiadomo!ci, dyekre• 
dytują~ych 'l'urcję w oczach Europy. 

Wśród ludności szerzy się coraz bar
dziej agitacja, zami-erzająca do obalenia 
obecnego gabinetu. 

Wyszedł z druku drugi nakład keią
żACzek de notowania wydatków 4o

mowych p. n. 

„Wydatki w gospodar-
stwie dotnowem" 

Poleca !i.ę również wszelkie roboty 
w za4trea drukarstwa wchvdząee, go
towe druki i .książki dla iupekcji fa. 
bryetoej, drllki dla akcytnyeb towa
rzyetw, księgi handlowe i wuel i• 

matetjały piśmienne. 
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Skrzynka do listów. 
&anowny Panie Redaktorze! 

W celu wyjaśnienia rozpowszeehnio· 
nycb fałszywych wieści pomi~dzy członka· 
mi cechu czeladzi pończoszniczych, prosz~ 
uprzejmie o łaskawe wydrukowanie uchwa· 
ły zebrania ogólnego, które odbyło si~ pod 
moim p"ewodnictwem w roku ubiegłym. 

Uchwała ta brzmi nie tak, jak to było 
odczytane w zeazłą niedziel~ na iiebraniu 
ogólnem, tylko słowo w słowo jak .iast~· 
puje: 

.Fabrykanci pończosznicy jak również 
inne osoby, do cechu nie należ,ee, które 
jednakowot wspomagaj!\ cech materjalnie, 
mogl\ zostać mianowani członkami protek
torami przez zebranie ogólne. 

Osoby te posiadaj!! prawo uczestnicze
nia we wązystkich posiedzeniach z głosem 
doradczym: wrazie ich śmierci na pogrzeb 
ich deleguje aiQ kilku członków z chorągwią. 

Członkowie c.zynni, którzy płacą skład
ki i okazali cechowi jakikolwiek pożytek, 
mogą być mianowanymi przez zebnuie 
ogólne na ezlonków honorowych. Ci człon· 
kowie zwolnieni są od płacenia składek, 
posiadaj!ł jednak wttzelkie prawa jok każdy 
członek, ui1zcsajJlCY składki•. 

Z poważaniem 
Karol Cyer. 

były stał'łlzy ezeladnik łÓdzkiego cechu poń
czoBzni czego, Łódz, ul. Widzewtkn M 123. 

ttielWJkłe Jowarzntwa ohezuieueń". 
-o-

Se n aa cy j ny proces policjanta Beckera 
i Sp. z powodu zabójstwa azulera Rosenthala 
rzucił niezmiernie ciekawe światło ~a edda· 
wna już istniejl\OG w Ameryce istniejące wza
jemne Towarzystwo ubezpieczeń przestępców 
pr"d • brakiem praey• i ułatwienie obrony 
przed od powiedzit.lnośei!l karnfł. 

W przebiegu sprawy „Becker-Rosenthal" 
stwierdzono nadzwyczajufł potęge fin1rnsowlł 
i spr~~ystość jakiegoś tajemniczego związku, 
eelem którego jest przedewszystkiem Składa· 
nie kaucji n .poważniejszych" 1irzestępoów, 
doatarc3t1&ie oskadonym jaknajlepszej i naj
korzystuiejszsj obrooy prawnej i t. p. O istnie
niu tej nie.1miernie zasobnej i energicz11ie pro
wndrouej iustytn11ji wiedziano już bardzo da· 
wuo lecz wszelkie dochodz1:1nia i badania za
intrygowanych przedetawioieli · prawa i pań.
ałwa zawsze spełzały n• niczem. 

Dopiero przed rokiem dzięki niezmordo
wanej szperaninie i "sto1ilUnkom • jednego s 
r~p(lpterów nowojorskich wykryto karną orga
nfaaeję epry111ków i złodziejów w której to 
minimalny proceacik .ort obrotu• (kradzieł:y 
lub skr.oeania orku bliźniemu), każdy czlo· 
nek tej nowoiytnej kooperatywy otrzymuje 
dośó wysokie djety w razie bezrebocia, to jest 
podczas bacznego śledzenia przez polieję, jak· 
najłapszf\ obroDf w wypadku przykrej konie
cności bron ieuia aię przed s~1lem, t>TM lirod· 
ki na poprawę 11 marnej egzystencji• podezas 
przymusowego osamotnienia wittzieunego. Ro
dzina "nie1zeięiliwie p.oszkodowanego• który 
z jakichkolwiek a uzasadnionych przyczyn nie 

elSS ee· eee 
I at~uM 11n1 m11uK1 m 
tC$'\ nakładem wydawnictwa. ~ 
~ „GAZETY ŁÓDZKIEJ". ~ 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- @ 
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia· 
ne premjnm dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy 
opłacili ca.łoroc1m11 iprenumerat~ za „Jutrzenkę• 
w kwoc1~ rubli 2. 

Alllum Jana Matejki nabyć można w ad
miniatra.eji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr, 1. 

Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

może „owocnie i norm11lnie praoowaó•, rów· 
niet otrzymuje dość powatne )lapomogi. 

.Ma sie rozumieó, i~ dzieuuikars •mery
kańeki nie omieazkał powyżazy&b zaud da
leko idącej kooperatywy ogłoaie dla dobł"a 
nauki asekuracyjnej-u J' bi ei orbi. Policja 
nowojoraka dowiedziała siQ od dziennikarza 
szczegółów omawianej orguizaoji w nadiwy
ezaj 11iedelilrntny sposób. Poniewat jednak: 
dtentelmeński dziennikarz, mimo pnykrych 
nagabywań policji, nie chci~ł zdradzić 0&0bi
atośoi fo.icjntorów i sarsądu powy~szego • to· 
warzystwa ubezpieczeń• i miał 1' tego powo
du niezbyt przyjemne perypetje, prsew dy· 
rekcja instytucji nadesłała ma, jako podzięko· 
wani~ za jego prawoed, szczegółowe informa• 
cje, iż podobne towarzystwa istnieją jn~ od
d11w.na prawie na całym świe"Cie w większych 
ogni1łkach handlu, przemysłu i.„ kultury. W 
podzięce uś za oszcz~dzanie tow. przed po· 
licj!ł zapewniono rzutkiego dziennikarza, il 
w wypa'1ku dłuższego „nieporo:rnmienia" z ko· 
deksem lub dłuższego więzienia równieś „st~
ł4 HtJomogę", nawet bez płuoenia zwykłych 
pr11mjj, jaknajsystematyczniej otnymywać 
b~dzie. 

.The Uniwersal Memoriał Insurauce Bo· 
ciety", to chyba najoryginalniejsza z orygi
nałny~h instytucji ubezpieczeniowych nawet 
na gruncie ekacentryozoej Ameryki. .~owa· 
rzystwo ubezpieczeń pami~ci e zmarłych•, a 
wii,c wzniosły knlł i rozpowszechnianie pa
mi~c\ zmnłycb cy;łonków Towarzyt!twa drogi\ 
wznoszenia pomników, fundacji dobroczynnych, 
ilust.r:owanych życiory1ów, zakup, parcelacja 
i sadrzewianie działek gruntowych ua odpo• 
wi~dnie groby, dla zmarłych członków; kon· 

kursy Da najpi~kniejHy pomnik i naj11zoz~4li• · 
wezy pomysł uczczenia zmarłych i t. d. i ł. d, .. 
.Mordercy, słodzieje i t. p, pnestepey, .kt6· . 
rych wina •qdownie uznana została• nie mo- . 
głł być członkami Towarzystwu. Wysokoś-6 
premji od powyl:~zego ubezpieczenin ściśle 
uwarunkowana wymaganiami kljenta w jaki 
l!!posób pamięć jego po śmierci m:\ by~ uc~ . 
na i 11popolaryzowana. Dywidenda (ma a"2 
rorumieó t:yjącycb) członków Towarzystwa u · 
rok 19v9-wskutek z.viększonej śmiedelnośei 
ubezpieczonych wyniosła 8 proc. 

Rozmaitości. 
Tama na Niiu, 

W Assuanie, w Egipcie g6rnym, otwar· 
to i poświecono wielki\ tamę, ragulucyjułł od· 
pływ wód. 

Kosztował!l ona S miliony funtów szter· 
lingów, rozszerzenie zaś jej 2 miljony. Grun· 
ty, uzyskane dzieki osuszeniu 1naoz11.ycb 
przestrzeni, będą przez rzą,d oddane ubogim 
włości1111om. 

Równocześnie jednak słynne lwi!łlynia 
Izydy na wyspie Phinie znikną rH na aw
sze pod wotlą basenu, utworzonego prsez bil· 
dowe tamy. 

Reprezentanci solidni · 

u -N „ .,. 
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poi?zukiwani do rozpowszechnia.11ia 941-1-1 

ASZYllY DYKTUJĄCEJ EDISONA 
Adresować: Warszawa, Polna SG, m. 21. 

'' 
RYTYKA"' KRAKÓW. Dl. lJAlll[A 5 

miesięcznik poświęcony sprawom polityczno-społecznym ilite~acko:arty~tyer:
nym, wychod:.1i rok XIV w Krakowie. Programem „KrytJ'k•"t ruezaw1sło~ć 
i twórczość narodu i jednostki. Ideom tym daje wyraz w. artY_kułach ~a~o
wno filozoficznych, ja.k i p1•litycznych. wytwarzając jednolity p~gląd ?-o. swi~t 
i drogę d0 czynu. W polityce .Krytyka", nie będitc org!'nem "lóadneJ pa~tJl, 
służy sprawie polskfoi, JA,ż11,c do wywalczenia niezawisłosć bez l.omproru1su. 
Z zakresu polityki prz~ma.wiają z łamów "Krytyki" W„ Feldman, dr. Wł. 
Gumplowicz, B. Kostecki, dr. M. Kukiel, :Bol. Limanowski, St, P_oaner, _K. Sro· 
kowski, dr. M. Sokolnicki, K. Stefański, Wł. Stndnicki, L. Was1lewsk1 i gro
no współpracowników :.1 zaboru rosyjskiego. Wolność prag?ie .:irryty~a• "'!'i· 
dzieć w połączeniu z kulturą myśli niezależnej od przesądow i pr:.i:ezytkow 
duchowych (artykuły prof. Baudouina ile Courtenay, Jane. Herupla, d-ra li. 
Janika) i z obroną interesów klasy pracującej (prace Edw. Grabowskiego, 

dr. Heleny Landau i in.) 
Polł'lębienie filozoficzne poglądu na liwiat stanowi kardynah:~y pun~t .• Kr:Y:
tyki"; zaznajamia tedy z obecnym stanem myśll filozofi~zneJ o'be_~J l 1w:o~-
11kiej; dyskusje, jakie „Krytyka" niedawno przeprow11.dz1ła w U&JzywotllleJ
szych sprawach filozofji współcze1mej (dr. Wróblewski-K. :Błeszyński; dr. 
Sobeski-J. Wł. Dawid), należą do najważniejszych. jakie w Polsce w osła· 
tnich czasach drukowa.no. Poezje, no~e1e, a.rłykuły o literaturze i sztuce 
polskiej i obcej dają wyraz twórczości-szczególnie sił młodych, i szybk• 

informują 9 najżywotniejszych zjawiskach piśmiennietwa. 

Rozbił kasę bandyta 
Na gotówkę nie łasy, 

W każdym numerze .Krytyki': . h.arakterystyka nowości i kier~nkó": 
literackich, artykuł: o wybitnym. artyście-plastyku, "przegląd fHozof1ov;ny 
(K. :Blt!szyńskiego), sprawozdania. ze scen polskich i wystaw, necz o ~kole 
i wychowaniu (K T. Brońca)-i Dodatek ar tys tyczny w f?rm1e re-

produkcji dwóch wybitnych dzieł me.h.rskich lub rzeźbiarski~. z belei>tryki będzie „Krytyka'" w r. 1918 drukować utwory lł. Daniłowskie
go, Czesława Halicza, Jul. Kadena, Zygm. Kisielewskiego, Wł. Orkt.1u1., W. 

PISMO OG.ÓLNO SPORTOWE ILUSTROWflNE 

, SPORT" ,, 
Wydawnictwa IV rok. 

Wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca z dodatkami w sezonie 
pod redakcją ALEKSANRA DRACA. 

C. "ORTU poświęcony jest wszystldm, bez wyjątku, odła
u CJ i- mqm sportu, w pierwszym jednak rzędzie uw ... 
zglądnia automobili:m, sport konny, wioślarahvo, lotnietwo, cyklistykę, 
gry ruchowe, sporty 2:imowe i t. p. Jest organem od nikogo nieza· 
leżnym, stoi na straży korporacji sportowych, wypowiada swe zifanie 

śmiało i odważnie, 
Artykuły wstępne, powieści sportowe, feljetony, korespodencje, bo-

• gata kronika sportowa, satyra i humor i t. p. 
Wszyscy prenumeratorzy „SPORTU• w 'I:. HH3 otrzymywać będą 

co miesiąc jako premjum pismo 

„Lotnik i Automobilista" 
bogato ilustrowane o kilkudziesięciu stronach. 

Jeno flaszkę w mig chwyta 
Co ukryta wśród kasy! 
.Skarb odnalazł nielada 
Flaszkę skrzętnie więc chowa 
Trzymaj w kasie ma rada, 
Stale Koniak Szustowa! 

Wi@l~a IMI!dnnm 
uzyska ten, kto farbować b~dzie 
moj~ farbą :.1a l'lr. 4711, kt6r11i do
stać moż11.a. we wszystkich. kolorach 
i tvlko farba za Nr. 47ł3 far
buJe jedwabie, 'ół'jedwsbie, wełny 
i półwełny, len, bitwełny, r.a.tiny, 
batysty, i-ortjery, firanki, 1.-lnzki, 
snknie, wsta,żki i t. <l. Wy•trze• 
gajcre się naśladownictwal 
Najlepsze. w świecie i poża,dana 
farbka do biełizny za ;im 471R. 
Krem do firanek za Nr. 4713 
Dostać można w skła!h.ch aptecz
nycb, w skł. farb i w mydl!Lrniach. 

843 
Skład hurtowv 
H. Białogórski 

Zawadzka Nr. 19. 
Pozatem wszyscy prenumeratorzy „SPOHTU• majl} prawo uczestniczyć 
w konkursach organizowan''Ch przez Redakej" z na!!'.rodami około rb. 500 Jan Kubik zgnbil kartę od paszpor-" -..: ~ tu, wydaną z fabryki S. Rosen-
Prenumerata wynosi: Rocznie rb. 5 ly, odnoszeniem do domu i z przesyłki\ blatta. 897-3-1 

Sier.0E:zew11kiego, M. W. Walewskiej (hr. Wielopolskiej) i in. 
Bocznie daje .Krytyka• 4 tomy lektury i dwadiześcia kilka reprodulr:eyj 

artyEtycznych. . • 
W ostatnich trzech latach drukowała .Krytyk•• prace przeBzł:o 120 wapOł· 

pracowników. 
Prenumerata „Krytyki"' wynosi: 
w Austrji za granic~ w Krolestwie i Bo1ji 

rocznie K. 20 lik. 20 fr. 24 Dol. 5 rb. 10 
półrocznie „ 10 „ 10 • 12 • 2.60 • 5 
kwartalnie • 5 • 6 • 6 • 1.60 • i.50 
Nr, pojed. „ 1.75 • 2 • 1. 
Adres redakcji i adminJstracji: Kraków, ul. Staezica I. .s. 
Z Królestwa i Cesarstwa najlepiej przesyłać p1·enumeratę w zamknus· 

tej li:ępercie na adres wydawnictwa. 
Prenumeratorzy "Krytyki" maj!\ prawo do nabywanta znacznej licsby 

książek naukowych i beletrystycznych po zmżonej cenie. 
Prosimy zażądać numeru okazowege. 

Abonament p••z:r;jmują wszystkie ksh;garnie i agenc. czaaoplam. 

•
1---·-----------11 Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 

Słynna w całJ'm świecie 
HERB„\.TA z gór Harcu 

(Dr. L\UER'S HARZER OEBIRGSTEE). 
Zalecana przez najsłynnisjsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De

partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w ~etersbur~u jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. . Napoi ten, 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, l_1sza]e, ude
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, derpienia żołądka 1 t. P· prey
wraca apetyt i prawidłowe trawieTiie. D:iiała skutt!cznie w wypadkach z:apa
lenia płuc, influenzy i chokryny. 

pocztową). Pótroczn le rb. S. 
~==========-====== 

Redakcja 1 Administracja w Warszawie, Nowy-Swiat Nr. 38, telef. 230-88 

Cc.-n..., 11ude4ka rb. 11 pół pudełka kop. 50 

T
omasz Piech zgubił weksel pod- UWAGA: Ka2de oryginalne yudełko Z:l1}patrzone jest następującą etykietą; 
pisany· przez Franciszka Klimcza- Jedyny reprezentant aa Królestwo Polskie i Cesarstwo: 

Rb O W k I Józef Grosamann1 Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 
ka na · 2 • • se nie wdny. Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem . na koszta Biuro ogłoszeń przy AdminiRt.rncji „SPOR'rU" przyjmuje ogłoszenia. 898- 3- 1 przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet! 

do wszystkich pism na najdogodniejszych warunkach. -pokój umeblowany kawaleniki za- •1.a------ir:m----------------·64·2·-5-2_5 __ 
I!!.\~~~ smi=::~o~:~::~::ia~o :::ir~t: 
~~~~ drzeja 54. 888--3--2 

Klara Gincel zgubiła ka ... tę od pasz- Juljusz Eigner zgubit p•szpOł't. 
portu, wydane, a f&br. Góralskiego. wydany z m. Łodzi, 894-S-2 

Średnia aa 896-1-1 



6. • OAZETA Ł\JDZKA•-15 stycznia 1913 r. 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

...- 45. Piotrkowska •& (róg Zielonej). ..._ 
Wewnętrzne i nerwowe Dr„ I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Bada~ie mamek. Porada 50 kop. ~ 

•• 
·specjalista chorób wenerycznych, skór

nych_ i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska .N'2 144, róg Ewangełh:kiei, 

wejście rtiwnież od Ewangelickiej >& 2. Telefenu NR 19•41. 

Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotogr11.fowanie wnę· 
trzności ciała promieniami RoentKena.). Światło-leczniczy (cho· 
ro by włGBk) i Labora.torjum leJc&rgk:o-ko1metycznc. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie S&lvarsanem (Ehrlich-Rata 606). Gabinet 
elektro-terapentyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Z1.błuil.G1wBkiego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 RO południu. Dla. p&ń osebna. poczekalnia. 

• 
Dr. L. PRYBULSKI 

Ulica Południowa M 2. 
Telefon XI 13-59. 

Choroby skórne, włosów, we• 
neryozne, moczo11łciowe i nie• 

mocy płciewej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HATA 606 (wśródiyl11ie) i 914. 
Przyjmuje ot! 8 -1 r. i od 4 - 8 pp., 

panie od 5 - 6 pp. 
Dla. pań oddsielne. poczekalnia. 152 6i 
eeEEOeeee~~~~•~EQ~e 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowyoh. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 ra.no i od 5-8 
wiec3., dla dam osobua. poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

,. 
La bora torjum 

Magistra N. SCHATZA 
tódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 

Telefon 26-81. 
Badanie kwi na syfilis. 

Wszelkie anatizy lekarskie i che• 
miczne; moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg maczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d. 

233-

eeE~~~~~eeeeaeEE 

Choroby uszu, nosa i gardla 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska N! 120. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 5 

do 6 i pół po pol. 
w uiedzielo i święte. od 10-11 ra.no 

65±-12-14 

I: Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska .M I. 

Poleca !kóIY wołowe, krowie, liel~le, kOń!kie :~f ~:e'. tói i 
!llilalet łODiODY, do n~~;~;c~.oh- Krew !UUODą ~:t~:;:~? Mąuke 
mieH·kolłna ~~ d~~~u dl3tr~~~y~UCZ· Wło!ień tapirnnki ~eiyn-
f ekowany w kilku wyborowych 'Z[lA[J'De liluchą i lO' r1 ezf U[lOJ 

jakościach i kolorach. ~ tł mokrą. !I ~ 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-0 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Z rys ko olog· • ~ 
~ (Zebrał i st'l'eśeił M. WIELKOPOLANIN.) ~ 
'.:) TWORZENIE się ŚWIATA i UKl..AD SYSTEMU {l 
_.. PLANETARNEGO WEDl.UG POJĘĆ STARO· . ~ 
~ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ 
M :: :: :: NOWSZYCH. ·· .. :: ~ 

ł( WYKtAD POPULARNY. :::: WYKtAD POPULARNY: „ 

Dr. J. ~il~entrom 
Zawadzka 15. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne 
(stosowanie 606 wśródżylnie). Kosme
tyki. lekarska.. Przyjmuje od 12 - 2 
i 5-8. Panie od 4-5 (osobna pocze· 
kalnia), w niedziel~ do 4 po południu 

eeee~~e~eeeEeeeeeeeewseee 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELOllA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pól do 10 i pól r 
i od 4 do 7 i pół: wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202-11-ó 

Eeeeee~~998WEEEE~~9~€$$E 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby we'W!lętrzne i nerwowe. 
Specjalne: chor oby, żoła,dka, kiszek, 
przeltlia.ny materji (eukrows: podagra, 

. otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy 11.11alizy che
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu. 

~~~~~&~~e~~$eeeeseee~~~~ 

-ur. Ak. fiol~en~er~ 
Nawrot 38, tef, 20-10 

choroby wewnętrzne, akuszerja 
od 9 i pół rano i 5-7 po pał. 
a~s~~&e9~~&eeeee~ee6e~9~9 

Pan? 
szuka 

posady1-
lub che~ tmienić of>ee.l' 
ną? W takim razie za• 
interesuje Pana fakt, że
Dwutygodnik ,,lnforma„ 
tor Przemysłowo• Han• 
dlowy" w Sosnowcu, któ• 
ry zostaje stale rozsyła~ 
nym w tysiącach eg• 
zemplarzy do zakładów 
przemysłowych i han• 
dlowych całego Królest• 
wa, umieści bezpłatnie-
3- krotne Pańskie ogło„ 

•zenie wielk. 30X60 rnm~ 

' 1 Adres~ lr'lformator 
Przemysłowo-Handlowy 
Sosnowice, Główna 2?, 

Nr. tt . 

„~~~~~~~~~~~~~9~9~~~~~ 

: w s·alwal w w • • w 
W Dzielna M "- ·~ Telefon N! 14-99. ~·~ 
m ~ ~ Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOW,E. ,11.~ w WI A ZAN KI PO DROŻNE, BUKIETY, KOS~E I WIEN CE ~' w ~ ~ 
I.~ WFlyLkJoEna

8
nie gustowNne, ceny nizkie. ~ 

I.~ 1 pacerowa Q 13. \fi 
/.& Zgierska NQ 7. ·t~ 
At.. • Główna NQ 51. .:•~ 
'-" Piotrkowska NQ 76. ''' 
& Piotrkowska N2 309 (Górny Rynek). ~ł~ 
~ ~~ 
~~~~~~~~c~~~~~~~~~~~~~~L-~ 
~~ęę~~ęę~~~~~~ę~~~~~~~~~ 

,-~ ,,,,,,, ' 'I 
rui!~~~,~ &waral!c}a zarob\u·SO Rs. miesłęcz . 

. Osoby Z&sługuj„c• u.ura.11i& znajd't aa 
CILł.Y rok przez naa gw„u.ntowany za • 

. robek, pracując u siebie w domu. Fo.chow ,.. 
__ , __ ,.., wyks<ial zbyteczne. Robotę zrobien„u1.lly-

; w&my. Prospekt na t'tclAnie, 1ał11:czajl\c 
7 k. markę. 
TOWARZYSTWO MASZYN DO V.'1 ,\ZANIA 

' THOMAS H. WH!TTICK-KUlll'U i Ko. 
Petersburg, l1e'111kl 40/42 318 

' ~ Jl'llllll6aMIO 

eeseeeeeeesee 
e Zaproszeni• do przedpłaty na rok 1913 na I 
ŚWIAT TEATRALNY ~ 
DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM ® 

I w1:d;;;;~~ wi(~~~;~';~;~;go. I 
(!) Rozpoczynając II rok wydawnictwa redakcja rozszerza @ 
4B'. znacznie treść ł rozmiarr. pisma, przekształcając je z mie- ~ 
'i;I sięcznika na dwutygodnik, oraz wprowadzaj~c dział ilustre · e wany. Przez to pismo staje się ~ 

e największem pismem teatralnem polskiem ® 
całokszt~~ak~j;:r;kl, :;;~:ej;;j~tralnyc:h. @I 

Na treść pisma. bowiem skb.da.j!\ się artykuły nauko-
we i literackie o teatrze i dramacie, spra.wozda.nia i kore
spodencje nie tylko ze wszystkich teatrów polskich, ale i ~ 
:r: zagranicznych, plany i projekty insceniucji, pamiętnild 
i wspomnienia, beletrystyka, obszeraa. kronika. ruchu tea· ł.!-
tralnegu polskiego i obcego, przegl~d prasy i t. d. @ 

~ Pismo jest zarazem organem Związku .artystów i .A.r- ~ 
'81 tystek Teatrów Polskich i specjalny dział poświęca oma.- 1611 e wianiu zawodowych i orgc.Dizacyjuych spraw aktorstwa e i polskiego. ~ 

~ Przedpłata na „Świat Teatraly" wynosi: \tó!1 

S Członkowie e 
~ 

Rocznie Półrocz. Kwart. Związkn E)l 
W Warszawie 4 rb· - k. 2 r . - k. 1- k. otrzymuj": r-\ 
Na. prowincji 4 rb. 80 k. 2 r. 40 k. 1.20 k. pismo bez- ~ 

O Za.granic11; 5 rb. 40 k. 2 r. 70 k. 1.35 k. pła.tnie. O e Ze. odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie. ~ 
6' Pojedyńczy numer 20 k. ViSlf 

I Warsz~~~. r~:::~:n~ a~~n~tr::t 280-92' i 
SeeeeseeeeeeA 

Precz z. chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca. nainowszy 
p~oszek do pra.- PERBORQL" nagrodzony ostatnio me
m& pod nazwą " I medalem srebrnym na.
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „Perborol" za.stę
puje w zupełności chlorek i sodę w pra.niu, oszczędza. czn8, pracę i my 
dło. „Perborol" nada.je bieliźnie śnieżną bi&łość, dezynfekuje ją i 

oszcz~dza tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

744-100-5. 

HYGJENrczNE wY- p EZERWATy.uyu 
ROBY GUMOWE H -

Gwarancja trwałości, towar świeży. 898-25-4 

CEN A: •. Ram zes" 90 kop. za tuzin 
„N everip" 80 „ • • 
„Radium" 1.25 „ • • 
„T„m son" 1.- • „ „ i t . p. 

Hajnowsze prezerwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne środki 
lecznicze dla wenerycznych chorych. 

SKł-AD APTECZNY ł( ~ Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" ~ 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~, ....................... ~ 
,......., ~•- i 111•d:.11wca1 tan G:-o.d<1tfl. 

ee SS~S~S~!!!!!!!!!!!!!!(!!W~ł!!!i!!!!. !!!!!!C!!!!!!!O!!!!!!H !!l!!!!!!!!NA~Ml!!!'!!ik!!!ll!!oł~aj~ew!!!!!!!!!s!!!ll!!ka!!!!!!!!!N!!!!!!!!!r .!!!11!!2!!!!!!!!!9.~ 
_. ~z.Ili Jana. Grodk&, Widzewska. ml06a. 




